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Cześć młodzieży. Jurek Owsiak, Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. No bardzo trudne pytanie  

na temat szczęścia. Tak, ja czuję, że to szczęście mnie nie omija, że z tym szczęściem jestem bardzo 

blisko, ponieważ potrafię także brać małymi, małymi, małymi łyczkami, z tego co mnie otacza i cieszyć 

się, że smakuje mi życie, że smakuje mi to, co się obok mnie dzieje, że w dobie kiedy możemy się też 

o wiele rzeczy martwić. A więc, świat jest pędzący, świat jest momentami katastroficzny, świat jest 

przerażający. Wydaje mi się, że zupełnie jest inny od tego jak ja miałem naście lat. Jak miałem naście 

lat, świat się wydawał o wiele prostszy, o wiele mniej skomplikowany. A dzisiejszy świat jest po prostu 

jedną wielką pędzącą kosmiczną kulą, która momentami wszystko rozrzuca na boki, pędzi do przodu na 

nic nie patrzy i my w tym wszystkim jesteśmy. Dlatego uczmy się patrzeć na rzeczy, które pięknie 

brzmią, pięknie wyglądają, pięknie smakują. Na rzeczy, które są obok nas i wielokrotnie ludzie z dużym 

doświadczeniem, albo ludzie mądrzy, albo ludzie, którzy coś nagle przeżyli ważnego, mówią: warto się 

zatrzymać, warto zwolnić, warto tak nie pędzić, żeby to szczęście było razem z nami. Szczęście to 

piękna sprawa, bo to jest taki motor, to jest paliwo, to jest motywacja do wszystkiego. Jak macie focha, 

jak jest wam słabo, ja nie jestem osobą, która takiego focha też nie ma. Momentami popadam w taki zły 

nastrój, patrzę na to co się dzieje wokół mnie, i no ogarnia mnie taki pesymizm. Dlatego tym bardziej, 

trzeba umieć szukać tego szczęścia. Umieć rozróżnić, co jest takim szczęściem, może złudnym a co 

jest czymś, co daje nam paliwo tego szczęścia. To szczęście w postaci paliwa na dłuższy czas. To 

może być usłyszana melodia, to może być muzyka, z którą jesteście, to może być książka, którą 

czytacie i do której lubicie wracać. To mogą być filmy, które was interesują, podróże, które właśnie 

takie, a nie inne dają wam poczucie, że nic wam nie ucieka, że zapamiętacie to, że będziecie nosili to w 

sobie długo, długo, długo. Czyli tak jak zwierzęta, które na zimę robią zapasy, warto także zrobić trochę 

z tego szczęścia zapasów. Warto to sobie naładować, mieć w sobie, żyć wspomnieniami. Życie 

wspomnieniami jest czymś bardzo pięknym, dlatego my zawsze mówimy, jak ludzie przyjeżdżają do nas 

na finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy albo go robią gdziekolwiek, albo przyjeżdżają do nas na 

fetiwal Pol’and’Rock dawniej Przystanek Woodstock to im mówimy, oglądajcie, patrzcie, syćcie się tym, 

słuchajcie, poznawajcie,  po to aby później także przypominać sobie te momenty, wracać do nich. 

Zauważcie jak wiele osób kocha wspomnienia, po to robią zdjęcia, po to robią filmy, po to wyciągają 

telefon z kieszeni, aby ten moment zapamiętać, aby sfotografować to, aby zrobić sobie selfie, bo to jest 

po prostu wspomnienie miłego nastroju. Możemy robić, zbierać, być kolekcjonerem słabych momentów, 

ale one do niczego nie prowadzą. Prowadzą te, które mają w sobie dobry kolor, dobrą energię, 

pozytywne przesłanie. Tego wam życzę z całego serca i uwierzcie mi, że za ileś lat będziecie także 

wspominali ten czas swój, ten dzisiejszy, kiedy teraz słuchacie mnie, kiedy jesteście w ósmej klasie, 



może młodsi, może trochę starsi. Kiedy codzienność wydaje się wam może trochę taka monotonna, a 

nieraz nawet denerwująca, a nieraz nawet ojej jutro znowu klasówka, jutro znowu będzie trzeba się 

czegoś nauczyć, jutro znowu będę może pytany, to gdzieś po latach zobaczycie, że te momenty 

będziecie w swojej głowie odtwarzali, w swoim sercu, jako wspaniałe momenty przyjaźni, wzajemnych 

fajnych takich waszych koleżeńskich, klasowych nastrojów. Będzie to w was siedziało, jako wspaniały 

czas młodości, wspaniały czas szkoły, wspaniały czas, można nawet powiedzieć beztroski. Bo w tym 

jest szczęście, bo w tym jest właśnie dużo tego pozytywnego bycia, czego wam życzę i obyście w tym 

byli i obyście potrafili rozróżnić to szczęście na króciutko, które nieraz wpada i wypada i to szczęście, 

które warto sobie wybudować, a tym szczęściem jest myśl o waszym życiu, myśl o tym co będziecie 

robili, kim będziecie, co jest dla was ważne, a co nie jest ważne. Jaki dekalog macie w sobie, czego się 

trzymacie i co jest taką waszą wytyczną, w tym co byście chcieli robić w przyszłości. Przyznaję, że ja 

jestem marzycielem i ciągle w waszym wieku marzyłem o czymś i też przyznaję, że wiele rzeczy mi się 

sprawdziło co wydawało mi się absolutną abstrakcją i kompletną nieprawdą, że to się nie uda. Dlatego 

tym bardziej marzyłem, bo wiedziałem, że nikt mnie z tego nie będzie rozliczał, sam przed sobą się 

będę rozliczał. I to wtedy było najpiękniejsze, bo marzenia były najbardziej szalone. Bądźcie 

marzycielami  a wtedy także szczęściarzami będziemy, bo to szczęście was nie ominie. I na końcu 

niech smakuje, niech smakuje, cieszcie się tym szczęściem, przekazujcie sobie bliskim, znajomym, 

przyjaciołom, ludziom, których lubicie, z którymi chcecie rozmawiać. O szczęściu warto gadać, o 

szczęściu warto gadać, a także warto pisać. Opisujcie to sobie, chowajcie, bądźcie z tym, a zobaczycie, 

że po latach będzie miło przeczytać. Nieraz troszeczkę myśleć o tym hahaha i to miało być szczęście, a 

nieraz pomyśleć sobie wow to mi się udało, ale szczęście. A więc bądźcie szczęśliwi. Szczęściarzy w 

swoim życiu spotkałem tylko w kinach i w filmie i w książkach, czyli w baśniach. Bo jeżeli człowiek jest 

człowiekiem myślącym i człowiekiem, który reaguje na wszystko co się wokół niego dzieje, czyli potrafi 

rozróżnić dobro od zła to jest człowiekiem, który jest targany różnymi odczuciami. Być szczęśliwym 

przez cały czas, trudno mi znaleźć, poszukać w głowie, w pamięci takiego bohatera, który byłby 

szczęśliwy całe życie. Ale można powiedzieć zdecydowanie, że więcej obok mnie szczęścia niż 

nieszczęścia. W związku z tym, bilans wychodzi na plus. Bądźcie ludźmi, którzy przynajmniej bardzo 

często myślą o tym, aby być szczęśliwymi. A jak szczęśliwymi to także dobrymi, a więc nikomu nie 

wchodzić w paradę, do nikogo nie wchodzić z butami, nie być człowiekiem, który komuś robi przykrość 

wręcz przeciwnie zrób wszystko, aby taki człowiek, który ciebie nie lubi, albo ma do ciebie dystans 

jednak stał obok ciebie i był takim przyjemnym gościem, który w niczym nie przeszkadza. Bądźcie 

razem z nami, zbliża się finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, jak zwykle będziemy właśnie 

szczęśliwi, będziemy ludźmi, którzy potrafią się w zimę cieszyć, bawić się na świeżym powietrzu, robić 

koncerty, tańczyć, śpiewać. No dla innych, którzy takich rzeczy nie przeżywają, to także jest obraz 



takiego szczęścia niewymyślonego, niewymuszonego, tylko takiego od serca. Oby takich chwil było w 

waszym życiu jak najwięcej. Serdecznie was pozdrawiam. Dziękuję, że mogłem do was mówić. 

Pamiętajcie o finale i także pamiętajcie, żeby wchodzić na nasze strony internetowe. Zobaczcie ile tam 

jest ruchu, bo to wszystko wynika z takiego szczęścia, że chcemy się tym co robimy dzielić, naszą 

muzyką, naszymi festiwalami, naszymi finałami, naszymi gośćmi i nami samymi. Oby szczęście was nie 

opuszczało, nigdy. Siemanko, trzymajcie się, cześć, się ma!  

 


